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Hiszpancy powstańcy na przed­
polach Madrytu. 

przedstawia moment, w którym Zdjęcie 
gen. Yarclas z pozycji leżącej na wzniesie­
niu, obserwuje akcję milicji rządowej u 

bram Madrytu. 

30 stopniowy mróz 
w okol icach Chaoarowska , 
MOSKWA, 5. 11. — Z Chabarowska 

donoszą, że w rejonie Zei szalała niezwy­
kle silna ' zamieć śnieżna. Temperatura 
gwałtownie spadła i w nocy z dnia 1 na 2 
o. m. mróz dochodził do 30 stopni. Po­
włoka śnieżna wynosi metr grubości. 

P o w s t a ń c y z a l e l i k r a ń c o w y p r z y s t a n e k 

m a d r y c k i c h t r a m w a i . 
B O J E P O W I E T R Z N E N A D S T O L I C Ą H I S Z P A N I I . 

MADRYT 5.11. Według informacyj Ha-
vasa nad przedmieściami Madrytu bez 
przerwy unoszą się samoloty powstańcze. 
Ze wszystkich stron rozlegają się odgłosy 
syren, alarmujących ludność, która jednak­
że zachowuje się zupełnie spokojnie, i nie 
ukrywa się nawet do schronów pomimo 
bombardowania, W powietrzu rozegrały 
się kilkakrotnie walki pomiędzy eskardą 
powstańczą, a rządowymi samolotami my 
śliwskimi. 

MADRYT 5,11. Powstał nowy rząd z 
udziałem 4 ministrów anarchistów syndyka 
listów. Na czele jego, jak dotychczas, stoi 
Largo Caballero, który zachował również 
dla siebie tekę ministra wojny. 

ZDOBYCIE 8 TANKÓW. 
SEWILLA 5,11. Oen. Queippo de Lia­

no w przemówieniu, jakie wygłosił wczo­
raj przez radio przedstawił przebieg walk 
jakie toczyły się w bezpośrednim sąsiedz­
twie Madrytu. Dzień wczorajszy, zdaniem 
jego, był wielkim dniem dla wojsk pow­
stańczych. Jak wiadomo, na odcinku Mosto 
lez musiały one odeprzeć gwałtowny atak 
wojsk rządowych. Podczas kontrataku zdo 
byto 8 tanków pochodzenia sowieckiego. 
Powstańcy zajęli przedmieście Madrytu 
Campo. Samoloty powstańcze bez przerwy 
bombardowały ustępujących. 

Powstańcy zajmują obecnie miejsco­
wość Leganes, gdzie znajduje się krańco­
wa stacja linii tramwajowej podążającej 
do Madrytu 

Mapka sytuacyjna. 
walk pod Madrytem. Villa-

vlcosa, Pinto 1 Getafe zosta­

ły już zajęte przez wojska 

powstańcze. 

Jednodniowy strajk demonstracyjny 
w całym przemyśle włókienniczym? 

Łódź, 5 listopada. — Sytuacja straj­
kowa w zakładach przemysłowych Allart, 
Rousseau i Co. nie uległa w dalszym cią­
gu żadnej zmianie. Dzięki interwencji ofi­
cjalnej Inspektoratu Pracy i nieoficjalnej 
Wład/ administracyjnych, mimo stanowi­
ska firmy, że tylko wtedy rozpocznie jakie 
kolwiek pertraktacje o ile robotnicy opu­

szczą teren fabryki, dziś rozpoczęła się 
wspólna konferencja, celem ewentualnego 
zlikwidowania zatargu. 

Przy okazji należy nadmienić, że w ra­
zie nieosiągnięcia dziś porozumienia, zwią 
zki zawodowe projektują proklamowanie 
jednodniowego strajku demonstracyjnego 
w całym przemyśle włókienniczym. 

Stypendia dla 27 osób. 
Posiedzenie Komisji w Wydziale Oświaty i Kultury 

ŁÓDŹ 5 listopada. Odbyło się w Wy­
dziale Oświaty i Kultury Zarządu Miejskie 
go posiedzenie Komisji Stypendialnej, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Pączka 
przy współudziale pp.: SJ- Świderskiego, 
T. Czapczyńskiego, dr. Stolarzewiczowej, 
p. Lorenca i nacz. Waltratusa. 

Rozpatrzono szereg podań o przyzna­
nie stypendiów na rok akademicki 1936-37 
W wyniku dyskusji po wzięciu pod uwa­
gę przebiegu studiów, warunków materiał 
łych petentów przyznano ponownie sty­
pendia 20 osobom na cały rok, a jednej na 
°statni kwartał 1936 r. zaś 6-ciu osobom 
Po raz pierwszy również na cały rok, a je­
dnej 

na czas od 1 stycznia do 30 września 
1937 r. 

Łącznie więc przyznano 27 stypen­
diów całorocznych po 1200 zl. rocznie. 

Dotychczas ukończyło studia przy po­
mocy materialnej Zarządu Miejskiego 35 

osób, przy czym Uniwersytet Marszałka 
Piłsudskiego 16 osób, Politechnikę War­
szawską — 10, Uniwersytet Poznański — 
3, Stefana Batorego w Wilnie — 2, Uni­
wersytet Jagielloński — 2, Uniwersytet 
Jana Kazimierza we Lwowie — 1, Akade­
mię Sztuk Pięknych w Warszawie — 1. 

Zaznaczyć należy, że stypendia te są 
zwrotne, przy czym zwrot następuje w 7 
lat po skończeniu studiów i otrzymane ro­
czne stypendium zwraca się w ciągu 2-ch 
lat. 

Dolar 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary 5.28 i pół, funty angielskie 25.87, 
Franki szwajcarskie 121.60 (za 100), 
franki francuskie 24.62, za liry włoskie 
płacono 24.80 (za 100). 

Wojska powstańcze posuwają się na­
przód w dalszym ciągu i znajdują się w od 
ległości zaledwie 1 kilometra od lotniska 
Cuatroviantos, inaczej mówiąc są u wrót 
Madrytu i zajęły już jego przedmieścia. 

Na froncie południowym Madrytu po­
czyniono również postępy popołudniu zo­
stało zajęte lotnisko i wioska Oetafe i Cer 
ro de Los Angelos. 

Generfł dodai, iż nawet stacja radiowa 
federacji generalnej robotników przyznała 
wieczorem, że sytuacja Madrytu jest bar­
dzo krytyczna. W tym momencie wybucha 
kryzys rządowy. Rząd obecny znajduje się 
właściwie w rękach anarchistów z federa­
cji .anarchistycznej iberyjskiej i konfedera 
cji narodowej pracy. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
> MADRYT, 5. 11. — Ogłoszono nastę­

pujący komunikat urzędowy: na odcinku 
Grado wojska rządowe wzmocniły swe po 
zycje. Oviedo zostało ponownie bombar­
dowane. 

W Aragonii po dłuższym przygotowa­
niu artyleryjskim oddziały rządowe zajęły 
część miasta Huesca. 

Pod Madrytem nieprzyjaciel gwałto­
wnie naciera w kierunku Mostolez. 

FRANCJA UŁATWIA. 
LENS, 5. 11. — Centrum rekrutacji do 

rządowych wojsk hiszpańskich we Francji 
znajduje się, na obszarze górniczym Pas 
de Calais. Zorganizowane tam są stacje 
odjazdowe, z których jedna, wysyła rekru 
tów, przeważnie przebywających we Fran 
cji cudzoziemców, przez Perpignan do Ka 
talonii, druga zśi, znajduje się w Lille, 
ekspediuje ićh drogą morską przez Mar­
sylię. • • • <•,;_•• 

REKWIZYCJA WSZYSTKICH SAMO­
CHODÓW. 

MADRYT, 5.11. Wczoraj wieczorem 
wydało ministerstwo wojny następujący 
komunikat przez radio: 

Wszystkie samochody osobowe i cię­
żarowe, należące do osób prywatnych, 
firm handlowych lub różnych związków 
powinny być do godz. 22-ej odstawione 
do madryckiego garażu miejskiego lub ga 
rażu Pasco de Las Delicias. Właściciele 
samochodów, którzy nie zastosują się do 
tego rozporządzenia będą uważani za bun 
towników i odpowiednio do tego ukarani. 

TYLKO MILICJANCI OTRZYMUJĄ 
ŻYWNOŚĆ. 

SEVILLA, 5.11 — Getafe zostało ,zaję-
te przez kolumnę operującą na prawym 
skrzydle pod dowództwem płk. Telia oraz 
dowodzony przez płk. Barrona oddział, po 
chodzący z Parła. Żołnierze rządowi, któ­
rzy dostali się do niewoli, oświadczyli, że 
znajdują się na pozycjach od trzech dni. 
Natychmiast po przybyciu do Getafe,. roz­
poczęły stołeczne komitety rewolucyjne sy 
stematyczną 

grabież domów. 
Żywność otrzymywali regularnie tylko 

milicjanci, inne oddziały otrzymały pod 
czas trzydniowego pobytu na pozycjach 
w Getafe jedynie po kawałku chleba z'wę 
dliną. Komitety rewolucyjne wydały roz­
kaz, aby milicjanci strzelali do wszyst-. 
kich żołnierzy, cofających się z pozycji lub 
usiłujących przejść, do powstańców. 

B< /r< ki dowódca 
hiszpańskiej Legii Cudzoziemskiej. 

Generał Millian Astray, pomocnik gen. 
Franco, twórca hiszpańskiej Legii Cudzo­
ziemskiej, którego nieustraszona odwaga 
stała się legendarną. Gen. Astray stracił 

w walkach prawe oko i lewą rękę. 

Ro ose vel t zmieni ustawę 
o neutralności Sianów Ijcdnoczonuch. 

W kołach politycznych, zbliżonych do 
Białego Domu, przypuszczają, iż niesły­
chane zwycięstwo Roosevelta będzie miało 
poważne następstwa w dziedziuie polityki 
wewnętrznej, zarówno jak i w stosunkach 
Stanów Zjednoczonych z innymi krajami. 
Mało prawdopodobnym jest, by prezydent 
Roosevelt móg( w wydatny i skuteczny 
sposób interweniować w najbliższej przy­
szłości w polityce zagranicznej. Jednakże 
już obeeriie, według Havąsa, w kołach za­
zwyczaj dobrze poinformowanych twicr-

-

'd.zą, iż'Róo'sevelt pragnąłby zmienić usta­
wę o,neutralności, wygasającą w miesiącu 
lutym w tym sensie, by nie stosowano je| 
bezapelacyjnie w jednakowym stopniu do 
napastnika i do ofiary agresji. Na ogół pa­
nuje przekonanie, iż Stany Zjednoczone zi 
czną znowu odgrywać większą rolę w dzie 
dżinie .międzynarodowej. Sprawa konferer^ 
cji światowej, na której byłyby poruszo­
ne, przede wszystkim zagadnienia gospo­
darcze, znajduje coraz więcej zwolenników 
w : kołach politycznych. > 

NOWE DWUOSOBOWE SAMOCHODY 
p o j a w i ą s i ę n a w i o s n ę n a r y n k u p o l s k i m ; 

WARSZAWA, 5.11. — Z wiosną roku 
przyszłego ma być uruchomiona w Polsce 
montownia lekkich dwuosobowycht samo­
chodów, t. zw. pół litrówek o pojemn^ci 
cylindra 500 cm. sześć. 

Będą to samochody oszczędnościowe, 
zużycie bowiem benzyny wyniesie 7 do 8 
litrów na sto kilometrów. 

Cena tych samochodów wahać się bę-

40 godzinnego tygodnia pracy 
domaga sie. Związek „Praca". 

pierwszym rzędzie da możność zatrudnie­
nia znacznej liczbie bezrobotnych, a po 
drugie wzmoże konsumeję na rynku wew­
nętrznym i powiększy podaż na większą 
liczbę rąk pracy". 

ŁÓDŹ 5 listopada. Wczoraj odbyło się 
zebranie delegatów robotników włókienni­
czych zrzeszonych w Zw. Zaw. „Praca". 
Obecnych było przeszło 200 delegatów. 

Po omówieniu szeregu spraw aktual­
nych zebrani delegaci powzięli jednogło­
śnie następującą rezolucję: 

„Zebranie delegatów Związku Robotni 
ków i Robotnic Przemysłu Włókienniczego 
„Praca", stwierdza, że zapowiedziana a-
kcja przez rząd walki z bezrobociem przez 
opodatkowanie robotników na Fundusz 
Pracy nie daje pozytywnych rezultatów i , 
nie przyczynia się w ogóle do zmniejszę- ' 
nia bezrobocia. Akcja ta chybiła właściwe , 
go celu, ze względu na dużą liczbę bezro­
botnych. 

Zebranie stwierdza, że jedynym wyj- i 
ściem z obecnej sytuacji jest skrócenie ty- , 
godnia pracy do 40 godzin. 

Stan bezrobocia w Polsce jest wprost i 
katastrofalny, gdyż co 5 obywatel to bez- 1 

robotny. Tysiące młodzieży w Polsce wo- j 
góle nie wie co to jest praca. Tysiące oby­
wateli wracających z wojska staje się cię 
żarem rodziny z powodu braku pracy. 

Aby zmienić ten stan „Praca" domaga 
się od rządu zmiany ustawy przez wprowa i 
dzenie 40 godzinnego tygodnia pracy nie ' 
zmniejszając zarobków robotniczych; co w 

dzie od 3700 do 3800 zł. 
W pierwszym okresie projektuje się wyj 

puścić na rynek od 300 do 500 sztuk no­
wych maszyn. Oczywiście produkcja wzraj 
stać będzie mogła w miarę wzrostu zapo­
trzebowania na nowe auta. 

Montażem tych wozów, których części 
składowe'wyrabiane będą przez zakłady 
„Fiat", w Turynie, zajmą się Państwowe) 
Zakłady Inżynierii. . ; „ . 

Dwa projekty ustaw 

MAGA, 5. 11. — Rząd holenderski o-
pracował dwa projekty ustaw, które wnie 
sione zostały do parlamentu. Jeden z tych 
projektów nadaje przyszłemu małżonkowi 
następczyni'tronu ks. Juliannie obywatel­
stwo holenderskie, drugi zaś przyjmuje, 
księcia von Łippe członkiem horenderskfeł 
rodziny.panującej de-Nasśau - Oianien v,. 

M A D R Y T 

S k ł a d a j c i e o f i a r y 
na Pomoc Z imową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO N r . 70.200 
Pomoc Z i m o w a . Zdjęcie stolicy Hiszpanii z powstańczego samolotu. Madryt liczy 800.000 mieszkań­

ców i zajmuje obszar 67 kilometrów kwa dratowych. 
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Dzieci Gapa pomagały ojcu 
' ^ B H H w mordowan u ofiar. 

CZĘSTOCHOWA 5,11 Śledztwo prowa 
dzone z całą energią przez Wydział Sled 
czy, wykrywa w sprawie morderstw doko 

-n2nych przez potwornego zbrodniarza Ga­
pa ze wsi Bugaj coraz to więcej sensacyjne 
szczegóły. 

W dalszym ciągu poszukuje się dwóch 
dziewcząt Geni i Władzi, które były wi ­
dziane u Gapa przez czas dłuższy i co do 
pobytu których sam Gap nie zaprzecza, 
twierdząc, że ,.sobie poszły". 

Świadkowie jednak zeznali, że Gap w 
nocy wykopywał jakieś kości z własnego 
pola, odnosił i wrzucał do głębokiej na 8 
'"tr. .glinianki, przylegającej do jego pola. 

v Prace nad przekopywaniem i poszuki­
waniem grobów dalszych ofiar ida, bardzo 
wolno, bo trudno jest przekopać 3 morgo­
we pole, jakie jest własnością mordercy. 

Mimo usilnych starań policji nic nie 
wiadomo jest o tych dwóch dziewczynkach 
czy żyją— istnieje więc coraz bardziej u-
gruntowująca się hipoteza, tt obie 

zostały zamordowane 
przez Gapa, podzielając los poprzedniczek. 

• L Również życie rodzinne Gapa nie jest 
pozbawione cech zezwierzęcenia, który 

Gdy mistrz dratwy odczuwa pragnienie... 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ŁÓDŹ dnia 5 listopada. 
51-letni szewc, Piotr 

zdemoralizował własną córkę, liczącą o-
becnie lat 14. 

• Córka Gapa, chociaż nie wygląda fizy 
cznie na dorosłą, prowadziła się skandali­
cznie we wsi. 

Drugie dziecko Gapa, syn 7-letni, już 
jest chłopcem zdemoralizowanym, umieją­
cym wypić sam jeden pół litra wódki bez 
widocznych skutków pijaństwa, Ma więc 
doskonałą wprawę. 

Oboje dzieci były zdaje się bardzo po­
mocnymi ojcu w jego zbrodniczych pla­
nach. 

Gap przyznał się do bardzo wielu prze 
stępstw. Prawdopodobnie dalsze śledztwo 
wykaże jeszcze więcej tragiczne— sensa­
cyjne szczegóły potwornych morderstw, 
których dopuścił się Antoni Gap. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że Gap 
panicznie boi się poszukiwań w gliniance. 
Glinianka ta napewno jest całym cmenta­
rzem ofiar zgładzonych ze świata przez 
niego. 

Prace w gliniance są bardzo utrudnio­
ne i chyba przy pomocy specjalnie sprowa 
dzonego nurka uda się przeszukać dno. 

E C H O -
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We wtorek o godz. 14.45 transmisja 
wręczania buławy marszałkowskiej gen. Śiwgłemii-iydzftwi 

Pruski, zam. 
przy ul. Wrześnieńsiciej 13, czując potęż 
ne „pragnienie" udał się o godz. 1.40 w 
nocy po zakup wódki. Niestety, spotkał 
na swej drodze dobrze już podchmielonych 
fdwarda Szymańskiego, 23-letniego stola 
r/a (Wrześnieńska 6A) i Hieronima Ada­
musa, bezrobotnego (Szosa Łagiewnic­
ka 40) . . 
'„v Ci nie chcieli pozwolić aby Pruski sam 
wypił wódkę Na tym tle doszło do ostrej 
utarczki zakończonej bójką. 

Ostatecznie wszystkich 3-ch mocno po 
turbowanych, z szeregiem ran tłuczonych 
na głowie, zatrzymano i'odprowadzono do 
I komisariatu P. P. Tutaj opatrzył ich we­
zwany lekarz pogotowia miejskiego, po 
c/ym zgodnie udali się do domu. 
. . — W domu nr 1 przy ul. Śródmiejskiej 
.otruła się kwasem solnym 20-letnia prosty 
tutka, Estera Zajfer, zamieszkała przy ul. 
Mickiewicza 4. Lekarz pogotowia miejskie1 

go zastosował przepłukanie żołądka i prz£ 
wiózł samobójczynię w stanie groźnym do 
Szpitala na Radogoszczu. 

—- Na Dworcu Fabrycznym zauważono 
Kobietę, wijącą się w boleściach. Lekarz po 

I to strzelił do muzykanta? 
Slan ofiary groźny. — 

ŁÓDŹ, 5 listopada. Na ulicy Dąbrow­
skiej postrzelony został muzykant Wacław 
jCyl, zamieszkały przy ul. wójtowskiej 4, 
doznając ciężkiej rany podbrzusza. 

Ofiarę wypadku przewiózł lekarz Po-
eotowia Miejskiego do szpitala im. prez. 
Mościckiego. Stan postrzelonego groźny. 

Wypadek zaszedł w okolicy, która nie 
.posiada domów, to też sprawca postrzału 
jnógł zbiec przez okoliczne pola. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia 
sprawcy wypadku (napadu czy awantu­

ry?) prowadzi policja. 

Zima corai bliżej 
S t a n pogody w Ł o d z i . 

* , ŁÓDŹ, 5 listopada. Dzis o godz. 9-ej 
;iano temperatura wynosiła 3 stopnie po-
>wyżej zera. 

W ciągu ubiegłej nocy termometr sta­
nął na zerze. Dachy domów pokryły się 

.grubym szronem. 
Ciśnienie barometryczne utrzymało się 

.ru' 755 milimetrach. Zapowiedź stałej, pię­
knej pogody. 

Słabe wiatry wschodnie. 

gotowia miejskiego zaopiekował się chorą 
i stwierdził, że jest to bezdomna Adamina 
Zaborowska, która dostała bólów przedpo 
rodowych. Przewieziono ją do kliniki po­
łożniczej. 

— 50-lctni Icek Kirszenberg (Limanów 
skiego 21) zmarł nagle. Przyczyną zgonu 
była choroba nerek. 

— Nieznani złodzieje włamali się do 
warsztatu stolarskiego przy ul. Jana Krupy, 
zamieszkałego przy ul. Wrześnieńskiej 136 
Właściciel oblicza wartość skradzionych 
narzędzi na kilkadziesiąt zło fych. 

Włamywaczy poszukuje policja. 
_ * ^ 

URWANA RĘKA. 
ŁÓDŹ, 5 listopada. Dziś o godz. 9-ej 

rano w fabryce firmy „Nordia" (Brzozo­
wa 11) wydarzył się straszny wypadek. 

Robotnik Jan Kretman, lat 37, zamie­
szkały przy ul. Wrześnieńskiej 6 (Ruda 
Pabianicka), podczas nakładania pasa na 
transmisję w czasie jej biegu, porwany zo­
stał przez pas. 

Transmisja z wielką siłą szarpnęła 
Kretmana, obrywając mu prawe przedra­
mię i zadając mu szereg okropnych ran 
tłuczonych. 

Kretmana w stanie ciężkim przewiozło 
Pogotowie Cz. Krzyża do Szpitala Ubez-
pieczalni. 

WARSZAWA, 5.11. W przeddzień te­
gorocznego Święta Niepodległości na dzie­
dzińcu zamkowym w Warszawie odbędzie 
się uroczystość wręczenia buławy marszał 
kowskiej Generalnemu Inspektorowi Sił 
Zbrojnych Gen. Dyw. Edwardowi Smigle-
mu-Rydzowi. Uroczystość odbędzie się we 
wtorek 10 bm. około godz. 14.45. Ze wzglę 
du na brak miejsca na dziedzińcu zamko­
wym — dostęp publiczności na uroczystość 
wręczenia buławy nie będzie możliwy. Ty l 
ko dzięki mikrofonom Polskiego Radia za­
instalowanym na dziedzińcu Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie — cała Warsza­
wa a z nią cała Polska będzie mogła ucze­
stniczyć w tym akcie państwowym o ł i isto-

rycznej doniosłości. 
Transmisja radiowa obejmie sam prze­

bieg wręczenia buławy marszałkowskiej 
Naczelnemu Wodzowi Generałowi Śmigle-
mu-Rydzowi, pierwszy raport służbowy 
oddziałów wojskowych na placu Zamko­
wym oraz powitanie nowego Marszałka 
przez społeczeństwo na trasie przejazdu 
Naczelnego Wodza z kwatery Generalnego J 
Inspektora na Zamek i z powrotem. 

Następnego dnia tj. 11 listopada o go­
dzinie 11.50 Polskie Radio transmitować 
będzie wielką defiladę wojskową na placu 
na Rozdrożu. 

Obie transmisje przeprowadzą Ta­
deusz Strzelecki i kpt. Jerzy Podoski. 

ja o 
NIK WOLNO 

Ii 
SZITKAN* 

WARSZAWA 5 listopada. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 

okólniku nr. 80 z dnia 19. X. br. (Dz. 
Urzęd. nr. 30, poz. 214) podało instrukcję 
paszportową. 

Nowe przepisy paszportowe, które we­
szły w życie z dn. 21 sierpnia br., normu­
ją zagadnienie paszportów zagranicznych 
przede wszystkim pod kątem usprawnie­
nia postępowania przez: a) zniesienie ist­
niejącego poprzednio dualizmu; b) wpro­
wadzenie innych zasad, na których będzie 
się opierało obliczanie opłat za paszporty. 

Ustawa o paszportach pozostawia wła­
dzy swobodę oceny, czy powody skłania­
jące do wyjazdu za granicę usprawiedli­
wiają w sposób dostateczny ten wyjazd, 
bez narażenia na szkodę interesu publi­
cznego. 

Paszport indywidualny jest zasadniczo 
dokumentem, służącym do legitymowania 
się poza g r a n i c a m i " k r t j U ' i dającym pra­
wo swobodnego przekraczania granic Pań 
stwa Polskiego w kierunku tego kraju, na 
który został wystawiony. 

Osoba, ubiegająca się o paszport, po­
winna wnieść odpowiednią prośbę na pi­
śmie (lub zgłosić prośbę ustnie do proto­
kółu), wskazując równocześnie kraj, do 
którego zamierza się udać, cel wyjazdu 

ZYCIE PABIANIC. 
Poszukiwanie za dalszymi członkami 
• B szajki złodzlefskiej trwa. M 

Jak już donosiliśmy wczoraj, policji pa- chód przeznaczony zostanie na zakup cie-
bianickiei po żmudnych dochodzeniach, w płej odzieży dla dzieci z Sierocińca. Bazar 
których brali udział wszyscy funkcjonariu- rozpocznie sie o godz. 3e| po południu, zaś 
sze P. P. tak w dzień jak i w nocy — udało o godz. 7 
się wreszcie wpaść na trop głośr 
złodziejskiej, okradającej kolejno i "bezkar­
nie co zamożniejszych mieszkańców miasta. 
Schwytany został i osadzony w areszcie 
śledczym przewódca szajki Włodarczyk Jó­
zef oraz jego wspólnik Rynkiewicz Józef, 
który przechowywał skradzione przedmio­
ty. Poszukiwania za dalszymi wspólnikami 
kradzieży 1 członkami szajki trwają w dal­
szym ciągu. W dniu wczorajszym obu are­
sztowanych sprowadzono pod silną eskortą 
policji do lokalu Sądu Orodzk. w Pabiani­
cach na pierwsze badania. 

Schwytanie niebezpiecznych złodziei po­
ruszyło wszystkich mieszkańców miasta. 

BAZAR GWIAZDKOWY KAT. TOW. 
DOBROCZYNNOŚCI. 

Dorocznym 

godz. 7-ej wieczorem zabawa towarzy­
ska. Bufet we własnym zarządzie obficie za 

zwyczajem Katolickie 
Tow. Dobroczynności urządza w nadchodzą 
cą sobotę t. j . dnia 7 bm. w sali własnej 
(Ochrona Katolicka) przy ul. św. Jana 28 
wielkł Bazar Gwiazdkowy, z którego do-

Dr med. 

G U S T A W K OH N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m i a 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 

p r z y j m u j e o d 8—10 i o d 4—8 w. 

Pr .ned. 

H. R O Z A N E R 
p o w r ó c i ł 

S o c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­
n y c h i a e k s n a ł n y c h . 

Narutowicza Q, fr.II piętro 
T#Ł 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 

Br H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i a t a c h o r ó b w e a e r y c m y c b , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

p r z e p r a w a d z i ł s ię n a u l . TRAUGUTTA £\ 
f r o a t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

a d • — 1 1 raaa a d * — * wlaci. naladzlala t wiat * 
i od • - 1 2 . 3 * , » • p el. 

Doktór L . BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

. S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h ' s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 15. 
telefon 149-07 

od 8—11 r ano i o d 4—8 wiecz. 
niedz < święta od 1—9. 

Dr ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 

i skórnych. 
(Gabinet R o e n t g e n o - i śwtattoleezniciy) 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—10. 1—2.30 i od 6—9 w. w t w . 10—1 

Z A M B U R wyciąg r o ś l i n y 
usuwa przyczyny i skutki złego trawienia oraz 
reguluje żołądek 
A N T l H E M O R wyciąg ziołowy środek przeciw 
H e m e r o i d o m 
P R O S Z E K - G L O B od bólu głowy. 
fcticEM - B O B i dla dzieci. 

Poleca Labolatorjum przy Aptece 
D r Far . St. T R A W K O W S K 1 E J 

w Ł o d z i , n i . B r z e z i ń s k a . S6 , 

opatrzony. Wejście dla dorosłych 1 zł. dla 
dzieci 50 gr. Nadmienić należy, że na Baza 
rze sprzedawane będą przedmioty pracowi-sprze 
cie wykonane 
w Ochronie. 

będą przedr 
przez sieroty, 

ty praco 
przebywające 

POLOWANIE W DNIU ŚW. HUBERTA. 
W dniu św. Huberta, Patrona myśliwych 

staraniem Towarzystwa Myśliwskiego w 
Pabianicach urządzono wielkie polowanie 
w państwowych lasach pod Pabianicami. 
Udział w polowaniu wzięło 14 nemrodów, z 
których na pierwsze mieisce co do ilości za 
bitej zwierzyny wybił się p. Piechota Sta­
nisław z Łasku. Ogółem upolowano 28 za­
jęcy, 4 króliki i 8 bażantów. W godzinach 
wieczorowych odbyła się tradycyjna biesia­
da myśliwska z udziałem członków Towa­
rzystwa 1 zaproszonych gości. 

ECHA POGRZEBU 6. P. DASZYŃSKIEGO. 
W pogrzebie zmarir.go ś. p. Ignacego Da 

szyńskiego w Krakowie uczestniczyło 20 
delegatów miejscowych związków robotni­
czych. 

KRADZIEŻE. 
Brzeziński Stanisław bez stałego miejsca 

zamieszkania skradł z mieszkania Błaszczy­
ka Stefana, zamieszkałego przy ul. Zamko­
wej Nr. 58, 73 złote w gotówce. 

Złodzieja schwytał na gorącym uczynku 
sam właściciel mieszkania i oddał w ręce 
policji, która osadziła go w areszcie. 

— Ignacy Wieligórski (Karola 55) po­
zostawił w korytarzu Ambulatorium Ubez-
pieczalni Społecznej przy ulicy Rocha 8 ro­
wer wartości 85 złotych, który mu skradzio 
no. Złodzieja poszdkuje policja. 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI. 
Kino Oświatowe przy ul. Gdańskiej — 

„Ada, to nie wypadał" Film produkcji pol­
skiej. 

„Nowości" przy ulicy Kościuszki 14 — 
dzis z powodu posiedzenia Rady MieiskieJ 
kino nieczynne. Od piątku „ W pogoni za 
szczęściem". 

P o m o c bezrobotnym 
to nie jaSmnżna, 

to obowiązek 
i nakaz sumienia. 

oraz termin ważności, na jaki paszport ma 
być wystawiony. Ponadto osoba, ubiega­
jąca się o paszport, obowiązana jest po­
dać datę i miejsce urodzenia, miejsce za­

mieszkania, numer i datę dokumentu, 
stwierdzającego jej obywatelstwo polskie, 
oraz nazwę władzy, która ten dokument 
wystawiła. Do podania o paszport nałoży 
dołączyć poświadczenie zamieszkania 
oraz dwie fotografie. Władza może zwol­
nić petenta od przedstawienia niektórych 
dowodów. 

Swobodna ocena władzy co do konie­
czności wyjazdu za granicę ma być wy­
razem całkowicie obiektywnego rozważa­
nia motywów prośby, natomiast nic mo­
że stwarzać choćby 

pozorów dowolności 
lub szkodliwych z punktu widzenia stosun 
len obywatela do Państwa szykan. 
^ t t f H Ń W i e zwolnienie orjrbpłaf pTzysttr-
gujc emigrantom oraz osobom niezamo­
żnym, które przedstawią odpowiednie za­
świadczenie, dalej dzieciom do lat 13, je­
żeli są dopisane do paszportów rodziców 
lub opiekunów, osobom wyjeżdżającym 
do zagranicznych zakładów naukowych 
oraz niektórym osobom w związku z wy­
konywaniem ich zawodu. 

IDARIENIA i WYPADKI 
(—) Według ostatnich pblirzeń w wyborach 

prezydenta Sumów Zjednoczonych wybrano 523 e-
li.ktorów g l o M i j g c y c h za Rooteyełtem, a tyiko 8 s* 
Landoncm. Za Rootcycllem opowiedziało &i{ 45 t t * 
nów, z a Landoncm tylko 3. 

Na Ir , . i liczbę 435 mandatów w Izbic Repre­
zentantów na demokratów (Roosevclt) przypada 
288, nu republikunów 73, wątpliwych je«t 16 man­
datów. 

Na 96 mandatów w senacie na demokratów przy 
pada 68, n a republikanów 16, pozostałe mandaty 
są wątpliwe. 

London przesłał Roo«eve1towi gratulacje. 
holenderskiej giełdzie walory amerykań­

skie zniżkowały, sfery giełdowe liczą się bowiem 
z faktem, że Roo«evclt po swoim druzgocącym swy 
cicMwie poprowadzi ze zdwojoną siła swojo walkę 
s wielkim kapitałem. 

W Anglii i Francji wybór Roosevelta powitano 
x radością. 

(—) Trzy statki sowieckie wyładowują w Kartae 
genie czołgi i samoloty bombarudjące dla rządu ma 
d ryckiego. 

(—) Po wizycie regenta HorthyVgo w IUvmie 
król wioski i Mussolini mają odwiedzić Budapeszt. 

( - - ) Kanclerz Hitler przyjął w Berchtcsgaden 
ks. kardynała Faulliabera s Monachium. 

(—) Pod Piwonicami taksówka Jsna Grabów 
skiego t Kalisza Wjechała na przejeździe ns pociął 
pospieszny, ulegając zupełnemu zniszczeniu. Szofer 
Grabowski doznał pęknięcia cssszkl i słamanlu kil­
ku żeber, pasażer Łowicki ma połamane ręce. i na­
r u s z o n ą czaszkę. 

(—) Dyrektor gabinetu Min. Skarbu, J. R a k ó w 
ski, pt. „Regulamin jazdy w górę" ogłosił 5 punk­
tów nowego programu gospodarczego rządu: 

1) Wyrównanie cen se światowymi i wciągnie­
cie wsi do obrotów gospodarczych; 2) Zwieranie 
„nożyc", wynikających t nadmiernego 1 t le sorga-
nizowanrgo pośrednictwa handlowego; 3) Dostar­
czanie przemysłowi jak największej ilości i najtan> 
szyeli surowców zagranicznych, względnie zattepo. 
wunic ich stopniowo surowcami krajowymi oraz od­
mrażanie naszych należności zagranicznych; 4) O-
strożna polityka polepszania płac; S) Polityka In­
westycyjna. 

(—) Dziś w procesie Pryweaa o podpalenia fa­
bryki /.ilu..! głos prokurator. 

(—) Przed Bożym Narodzeniem ma sie ndbyi 
w Warszawie rozprawa apelacyjna insp. Notka. 

(—) Dyrektorem „Polany" Sp. A k c , która m» 
wytwarzać sztuczną wełnę a mleka, został p. Tonu 
czak, dyrektor Tow. Handlu Zamorskiego w Wał" 
suwie. W sprawie dostarczania kazeiny odbyły sit] 
rozmowy a prsedatawicielamt rolnictwa. 

( —) „Płomyk" i Związek Nauczycielstwa P o l 
skiego przegrali sprawę, wytoesoną przeclwk* 
.J.K.C." i powodu zarzutów propagandy boisz* 
wizmu w szkołach t» pośrednictwem numeru to* 
wielkiego „Płomyka". 

(—) Tendencja zwyżkowa zboża na rynkada 
wewnętrznych w Polsce uległa zahamowaniu a po. 
wodu zniżki cen zboża na rynkach zagranicznych. 

(—) Dziś w południe nastąpiło uruchomienia 
drugiej kuchni dla bezrobotnych przy ul. Jerzego. 
Otwarcia dokonał prezydent Godlewski. 

1 

Dożywianie bezdomnych chłopców 
zatrudnionych w warsztatach Domu Noclegowego Patr. ned Nieletnia' 

ŁÓDŹ, 5 listopada. Patronat nad Nie­
letnimi przy Sądzie dla Nieletnich w akcji 
opiekuńczej nad nieszczęśliwymi chłopcami 
natrafia na duże trudności z powodu bar­
dzo szczupłych środków materialnych. 
Aby akcję tę w pewnym stopniu udoskona 
lić Zarząd Miejski postanowił przyjść ze 
stałą pomocą Patronatowi przez zezwole­
nie Miejskiej Taniej Jatce na sprzedaż wy­
mienionej instytucji: 15 kg. słoniny, 15 kg. 
mięsa, 40 kg. kości lub skrawków tygodnio 

wo po cenie ustalonej cennikiem Taniej 
Jatki, zaś skrawki i kości w wysokości 50 
proc. opłat cennikowych. Produkty te bę­
dą przeznaczone dla dożywiania bezdom­
nych chłopców zatrudnionych w warszta­
tach Domu Noclegowego Patronatu. 

Zaznaczyć należy, że Patronat otrzymuj 
je z Zarządu Miejskiego subsydium w wy­
sokości zł. 5 tys. rocznie, mając na całko­
witym utrzymaniu 5(5 chłopców. 

ZYCIE ZGIERZA. 
Budowa wielkiego stadionu sportowego 

zmierza Ku końcowi... BHB 
Wszyscy w Zgierzu, nie tylko młodzież 

sportowa, siedzą z natężeniem budowę bo­
iska miejskiego przy ul. Pterackiego z wej­
ściem od ul. Pawińskiego. Na podstawie już 
dokonanych robót możemy rozpoznać pra­
wie całkowicie i przedstawić sobie kształty 
boiska. Już obecnie ukończone jest boisko 
piłki nożnej. Teren zniwelowany i obsiany 
trawą, bramki wzniesione, czeka tylko wszy 
stko na graczy. Również ukończona jest do 
skonale pomyślana i wykonana bieżnia, oka 
łająca pasmem 400 mtr. długości, boisko pił 
karskie. 300 mtr. bieżni posiada szerokość 
6 mtr. zaś 100 mtr. szerokość 9 mtr. Od stro 
ny południowej znajdują się skocznie wdał 
i wzwyż, miejsce do rzutów kulą, oszcze­
pem i dyskiem 

Wszystkie te urządzenia i boiska znajdu­
ją się blisko siebie, otaczać je będą od 
wschodu trybuny odkryte siedzące i stojące, 
a od zachodu trybuny kryte piętrowe. Trybu 
ny otwarte wschodnie ju* obecnie w odcinku 
100 m. są na ukończeniu i pomieścić mogą 
około 1500 osób. Trybuny piętrowe, kryte 
od strony zachodniej budowane będą i ukoń 
czone w roku przyszłym. Pomieszczą okoio 
2.000 osób. Pod trybunami znajdą się wszel 
kie nieodzowne pomieszczenia, jak szatnio 
żeńskie i męskie, natryski dla pań i panów, 
schrony fryzjerskie, gabinet lekarza sporto­
wego, kawiarnie i bar, wszystko może nie-
urządzone komfortowo, ale wygodnie i po 
sportowemu. Poza tynfl krytymi trybunami 
znajduje się wykończona po ostatnieii prze 
budowie strzelnica małokalibrowa obecnie 
włączona do terenu boiska. Otrzymała ona 
nowe wygodne precyzyjne urządzenia tere­
nowe, schrony itd. Posiada 5 stanowisk 
strzeleckich. Pó za trybunami otwartymi od 
strony wschodniej urządzone beda 4 korty 
tennisowe oraz wzniesiony stylowy domek 
tennisowy z werandą, gdzie urzędować bę­

dzie sekretariat sekcij tennisowej. 
Boiska oddzielać będą od siebie trawni­

ki i zieleńce; woLne miejsca nad parkanem 
2,20 mtr. wysokim jakim już jest boisko 
ogrodzone, obsadzone będą ozdobnymi drze 
wami. Wspaniałą całość uzupełni piękna 
aleja od ul. aPwińskiego do boiska i ozdo­
bne wejście. Aleja ta posiadać będzie 5 rzę­
dów lip, które odgradzać będą chodniki 
dla pieszych i jezdnię. Przy boisku znajdo­
wać się będzie plac dla postoju pojazdów. 
Stadion ten będzie wspaniałą szkołą dla na 
szej młodzieży, gdzie będzie mogła kształ­
cić się fizycznie w myśl zasady „w zdrowym 
ciele — zdrowy duch". 

Miejskiemu Komitetowi W. F. i P. W-
oraz Zarządowi Miejskiemu należy podzię­
kować za tak piękny a zarazem kosztowny 
podarek dla miejscowej młodzieży. 

Poświęcenie boiska odbędzie się już 15 
b. m. Wszelkie prace są obecnie w szybkim 
tempie wykańczane, by na te wspaniała uro 
czystość boisko oddać już gotowe, jeśli n l * 
w całości to przynajmniej zasadnicze urzą­
dzenia i place. 

STRAJK W TKALNI. 
Onegdaj w tkalni Dawidowicza przy u"~. 

cy Piłsudskiego 18 wybuchł strajk okupacyj 
ny 18 robotników tej fabryki. Strajk ma cha 
rakterystyczne tło dla obecnych stosunków 
w tej dziedzinie pracy naszego miasta. Oto 
Dawidnwicz swoich ludzi zatrudnia tylko 3 
dni w tygodniu z powodu braku pracy, a 1 

drugiej strony daje materiały do tkania tkai 
niom zarobkowym. Ciekawe po jakich ce­
nach mogą pracować te ostatnie, skoro fa* 
brykantowi opłaci sie ich tkanie w obcej W * 
bryce, a nie w swojej? Robotnicy domaga" 
ją się by fabrykant wycofał osnowy od za-
robkowców, a sam zatrudnił swoich ludz* 
w ciągu całego tygodnia. 

Za 
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S P O R T . 
„Wilki morskie" z Legii zwyciężył 
załoga „Batorego" pokonała emigrantów 4:1 

W New-Yorku rozegrany został mecz 
piłki nożnej pomiędzy załogą statku pol­
skiego „Batory" a reprezentacją emigra­
cji polskiej (t. zw. Klub Polsko-Amery­
kański). 

Zwycięstwo odniosła drużyna M. S. 
„Batory" w stosunku 4:1 . W drużynie 

okrętowej wystąpili 4-ej „uciekinierzy" 
ze stołecznej Legii: Martyna, Nawrot, 
Cebulak i Drabiński. 

Rewanż zatem, udał się marynarzom, 
bowiem poprzednie spotkanie wygrał 
klub polsko-amerykański w stosunku 4:1. 

0 

Z boiska na sale gimnastyczna 
Zaprawa zimowa piłkarzy łódzkich. • 

Polski Związek Piłki Nożnej rozesłał 
do wszystkich okręgów okólnik w spra­
wie przeprowadzenia zaprawy zimowej 
dla zawodników. 

PZPN-owi w pierwszym rzędzie idzie 
o utrzymanie w kondycji czołowych pił­
karzy, którzyby ewentualnie mogli kandy­
dować do reprezentacji Polski w marcu 
1937 roku przeciwko Francji. 

Jak.się dowiadujemy, okręg łódzki ma 
przygotowany odpowiedni program pracy 
zimowej, nie tylko w odniesieniu do gra­
czy klasy najwyższej, ale i młodszych za­
wodników 

Praca ta będzie realizowana natych­
miast po otrzymaniu odpowiedniej sali 
gimnastycznej, o którą Związek zabiega u 
władz. w. f. 

W N i e m c z e c h u w a ż a j ą R u c h 
za niemiecką drużynę. 

Prasa sportowa w Niemczech zaintere 
sowała się szeroko zdpbyciem po raz 
czwarty tytułu mistrza piłkarskiego Polski 
przez „Ruch". Wiadomość o sukcesach 
Ruchu podawana jest na widocznych miej 
scach. 

Warto przy tym zwrócić uwagę, że w 
Niemczech są przekonani, ii drużyna Ru 

chu składa się z Niemców zamieszkałych 
w Polsce. Przekonanie to powstało na sku 
tek mylnych informacyj prasy berlińskiej. 
Mimo kilkakrotnych zaprzeczeń ze strony 
Polski, pogłoski te nadal się utrzymują i 
w tych dniach fałszywe te Informacje o 
rzekomym pochodzeniu niemieckich gra­
czy „Ruchu" powtórzyło radio niemieckie. 

„Wundei - team'' przeciwko Szwajcarii. 
Reprezentacja piłKarsKa Austrii już zestawiona. 

Drużyna reprezentacyjna Austrii na 
zawody piłkarskie w dniu 8 bm. ze Szwaj 
carią o puchar środkowej Europy została 
już zestawiona. 

Skład osobowy „Wuńder-teamu" wie-
ideńskiego (zawodowcy!) Jest następują-
fcy: Platzer (Admira), Sesta (Austria), 
Schmaus (Vienna), Adamek (Austria), 
Smistik (Rapid), Nausch (Austria), Z i -
schek (Wacker), Maneman (Admira), Bi-

Jubileusz 3 0 - l e c i a 
• H istnienia CracoviI, 

W roku 1937 Crocovia obchodzić bę­
dzie jubileusz 30-lecia swego istnienia. 
Specjalny komitet zajmie się przygotowa­
niem uroczystości jubileuszowych, które 
Odbędą się prawdopodobnie w miesiącu 
Czerwcu. 

Crocovia zamierza zorganizować z oka 
zjl jubileuszu wielki turniej piłkarski z u-
działem kilku drużyn zagranicznych, praw 
dopodobnie austriackich I węgierskich, 
lub ewentualnie czeskich, o ile do tej pory 
zostaną nawiązane stosunki sportowe z 
Czechosłowacją. 

Z drużyn krajowych weźmie udział w 
turnieju lwowska „Pogoń". 

Za przykładem Sonii Herre. 
Znany łyżwiarz angielski Jackie Dunn 

przechodzi definitywnie do szeregów za­
wodowców, i w przyszłą zimę wystąpi w 
Ameryce, jako partner Sonii Henie. 

Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
t e l . 1 0 1 - 0 1 . 1 0 1 - 2 0 

Wycieczka 

do RUMUNII 
od 11 do 15/Xl i od 14 do 16/XI 

Cen* od granicy _ ł " lOC 
pod Sniatyniem 

K a r t y u c z e s t n i c t w a n a 

Święto Niepodległości 

WARSZAWY 
od 10—12 listopada 

can (Admira), Binder (Rapid), Presser 
(Rapid). 

Na zawody Austria—Szwajcaria zwró­
cone są oczy całej sportowej Europy. 

Życie sportowe Zgierza. 
Przed meczem ŁKS. — Sokół. 

W niedzielę rozegrany zostanie w Zgie­
rzu na boisku Sokoła o godz. 11,30 mecz 
propagandowy między drużyną ligową 
ŁKS. a miejscowym Sokołem. Wypadek 
niecodzienny żywo interesuje zgierskie ko 
ła sportowe i publiczność, która z niecier­
pliwością oczekuje niedzieli: ŁKS rozegra 
mecz w następującym składzie: Cegliński, 
Gałecki, Fligiel, Pegza, Rudnicki, Osiecki, 
Król, Sowiak, Lewandowski, Herbstreich: 
Miller. Sokół wystąpi w swym normalnym 
składzie: Podgórski, Tuszyński i Czyba-
kowski, Leśkiewicz za zawieszonego Zrob 
ka, Pietrzak, Wesołowski, Kałużyński, Bry 
szewski, Kornacki, J. Mamiński i Mamiń-
ski R. 

Mamy nadzieję, że Związek wyznaczy 
na powyższe spotkanie również pierwszo­
rzędnego arbitra, by impreza wypadła jak 
najokazalej i najpoważniej i spełniła swo 
je propagandowe zadanie. O godz. 945 
rozegrany zostanie przedmecz również bar 
dzo ciekawy między finalistą kl „C" Soko 
łem aleksandrowskim . drugą drużyną 
miejscowego Sokoła. 

Komunikat 10.R-U. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów Re­

zerwy przypomina twym członkom, ze w dniu 5 
listopada rb (czwartek) o godz. ZO.ej punktualnie 

I mjr. dypl. Mieczy*ław Leperki wygłosi odczyt p t 
I „Sybirskim tzlakiem Józefa Piłsudskiego". 

Z uwagi na b. ciekawy temat i osobę prelegen 
ta Zarząd prosi o liczne i punktualne przybycie. 

— O : O — 

O D C Z Y T CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkie 
go Polskiego Cterwonego Krzyła w niedziel; dn. 8 
bm. o godz. 12 min. 30 w sali PCK. przy ul. Piotr­
kowskiej 203-205 dr. Borowski wygłosi odczyt nt.: 
„Jaglica i jej zwalczanie". 

Wstęp bezpłatny. 

Przenies ien ie biur. 
Wydział Zdrowia Publicznego poda­

je do wiadomości, że biura: Miejskiej Iz 
°y Odkażającego i Dozoru Sanitarno-Te 
chnicznego, mieszczące się dotychczas 
Przy ul. Łąkowej nr. 27, przeniesione zo 
stały z dniem 1 bm. do nowego lokalu 
Mieszczącego się przy ul. Łagiewnickiej 
n r - 53. 

YMCA otwiera swe podwoje... 
Mistrzostwa okręgu w piłce siatkowej 

W najbliższą niedzielę rozpoczynają 
się mistrzostwa okręgu łódzkiego w piłce 
.siatkowej drużyn kobiecych i męskich. 

Będą to pierwsze oficjalne tego rodza­
ju rozgrywki w okresie zimowym. 

Sprawa braku sal na zawody została 
szczęśliwie rozwiązana dzięki stanowisku 
Polskiej YMCA, która odaje ŁOZPR-owi 
swą piękną salę na zawody. 

Rozgrywki będ* odbywały się w sali 
YMCA w każdą niedzielę w godzinach 
11 —; 14, przy czym zawody dostępne bę 
dą również dla publiczności za minimalnn 
rzeczywiście propagandową, bpłatą (dl i 
młodzieży — 20 groszy, dla dorosłych — 

50 groszy). 
Równocześnie wykorzystana będiie (w 

każdą sobptę) jedna z sal szkolnych. 
Rozgrywki przeprowadzone będą w 

specjalnie szybkim tempie, gdyż z począt 
kiem stycznia wyłonieni muszą być mi­
strzowie. 

Za parę tygodni rozpoczęte zostaną 
również mistrzostwa zimowe koszykówki. 

Do mistrzostw siatkówki przystąpią w 
konkurencji pań: HKS, ŁKS, IKP, Zjedno 
czone, WIMA, SKS, TUR i mistrz klasy 
B (jeszcze nie wyłoniony), a w konkuren­
cji męskiej: ŁKS, SKS, WKS, HKS, PKS, 
Zjednoczone i mistrz klasy B. 

Wątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew może powodo­

wać szereg rozmaitych dolegliwości, bóle 
artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
skórze. Choroby złej przemiany materji ui­
szczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby 1 ne­
rek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy­

kazało, żo w chorobach na tle złej 
przemiany materji, chronicznego zapar­
cia, kamieniach żółciowych, żółtacz­

ce, otyłości, artretyźmie, mają zastosowa­
nie zioła „Cholekinaza" H. Niemojewskie-
go. Broszury bezpłatne wysyła labor. fiz. 
chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 rraz apteki i skł. 
apt, 

Sport w kilku słowach. 
Sekcja bokserska IKP, chcąc wyszko­

lić jak najsilniejsze kadry dla swej mi­
strzowskiej drużyny bokserskiej, organizu 
je dla drużyny rezerwowej cały szereg me 
czów z klubami prowincjonalnymi. W tym 
celu nawiązany został już kontakt z ThSJ 
(Tomaszów), KE (Pabianice), Brygadą 
(Częstochowa) i Makabi (Sosnowiec). 

Chmielewski nadal przebywa w szpi­
talu przy ul. Żeromskiego, gdzie odbywa 
przepisaną mu kurację. Wkrótce Chmie­
lewski uda się ponownie do Warszawy 
1 zostanie zbadany przez dr. Levittou. 

Bardzo dzielnie pracował w sezonie 
1936, Klub Sportowy Związku Strzeleckie 
go w Konstantynowie. Jego drużyna pił­
ki nożnej, jedna z najmłodszych w okręgu, 
wywalcza sobie opinię najsilniejszej w kia J 
sie C. 

Niestety, w trudnej pracy spotkał spor 
towców konstantynowskich dotkliwy cios 
w postaci kradzieży, jakiej dokonano w 
lokalu klubu. 

Nieznani włamywacze skradli całkowity 
sprzęt sportowy oraz kosztowny radioapa­
rat. 

Współczujemy 1 wyrażamy przekona­
nie, iż dzielne kierownictwo klubu nie 
ugnie się pod tym ciosem. 

W przyszłą niedzielę l5b .m. mistrz bo 
kserski Łodzi IKP rozegra pierwszy w tym 
sezonie mecz towarzyski z drużyną za­

miejscową, a mianowicie z wicemistrzem 
Śląska Policyjnym Klubem Sportowym 
(Katowice). 

Skład PKS przedstawia się nast. w. musza 
Pawlico, w. kogucia Nowakowski, w. piór 
kowa Lipp, w. lekka Wiechuła, waga pół-
średnia Kolenko, waga średnia Biskup, w. 
półciężka Pr7ybycLn i w. ciężka Piłat. 

Z wymienionych pięściarzy na plan 
pierwszy wysuwają się: mistrz Polski Pi­
łat, b. mistrz śląska — Nowakowski, 
mistrz Krakowa Kolenko (przeniósł się na 
Śląsk), i wicemistrzowie Śląska — Pawli 
ca i Biskup. 

ŚCISŁA K O N T R O L A W A R U N K Ó W MATERIAL­
N Y C H . 

W lokalu Wojewódzkiego Biura Funduszu Pra­
cy w Łodzi odbyło sie posiedzenie sekcji rozdziel­
czej Wojewódzkiego Obywatelskiego Komitetu Z i ­
mowej Pomocy bezrobotnym i najbiedniejszym w 
Lodzi. Przewodniczył sędzia Konarzewski Henryk. 

Wobec zbliżających sie chłodów i stopniowo koń 
czacych się robót sezonowych, postanowiono roz­
prząc akcje pomocy zimowej bezrobotnym i naj­
biedniejszym. 

Aby jednak z pomocy korzystali tylko ci, któ­
rzy tej pomocy faktycznie potrzebuję, aby z rerca 
ofiarowany grosz społeczny nie trafił do rak nie­
powołanych, postanowiono, ie komitety bedo prze­
prowadzały ścisła, kontrolę warunków materialnych 
zgłaszających się po zasiłki. 

Sekcja rozdzielcza zarządziła grupowanie napły. 
wajacego materiału, dotyczącego ilości bezrobotnych 
w poszczególnych, komitetach, aby móc dokonać 
sprawiedliwego podziału napływających ofiar po­
między wszystkich potrzebujących oomocy. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Moralność pani Dulskiej. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18). Kres 

wędrówki. 
Adria — Pokusa. 
Casino — Mcyerling. 

Corso.} Promenada miłości. II Sing-Sing 
Europa — Maria Stuart. 
Grand Kino — Ostatni poganin. 
Metro — Pokusa. 
Miraż. — Pan Twardowski. 

Przedwiośnie. Pieśń miłości. 
Palące — Dwa dni w raju. 

Rialto. Ostatni akord. 
Rakieta. Nie zapomnij o mnie. 

Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpłeczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i awiat od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelni* Piam i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłyrb (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, praca sobót, niedziel I 
świat, od g. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani. 
ezny, mineralogiczny i ochrony prz; redy — otwar­
te dla publiczności we wtorki, czwartki I soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwat 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty, 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do 15. 

Jutro zjemy na obiad 
Zupę grzybową z łazankami, rybę smażoną 
z kartofelkami, jabłka w mundurkach. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Leonardowi i Feliksowi. 
Wschód słońca 6.39. 
Zachód słońca 16.02. 
Długość dnia 9.23. 
Ubyło dnia 7.26. 
Tydzień 45. 

Tramwajowe bilety miesięcz­
ne • Załatwianie paszpor­
tów i wiz • Przejazdy ul­
gowe do Paryża, Brukseli 
i Londynu. — Dla studen­
tów zniżki specjalne 
Z n i ż k i indywidualne do 
Warszawy na Święto Niepo­
dległości 

lims-Lil. C o oh 
P i o t r k o w s k a 68 . 

Życie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork: loco 12.25, listopad 11.80, grudzień 
11.80—81, styczeń 1177—78 

Liverpool: loco 6.90, listopad 6.72, grudzień 
6.63, styczeń 6.67 

Egipska: loco 11.37, listopad 11.28, styczeń 10.56 
marzec 10.29 

Brema: loco 13.05, grudzień 13.05, marztc 13.07 
maj 13.09 

Waluty, dewizy; 1 akcje 
Papiery państwowe — cokolwiek słabsze. 

Zainteresowanie i obroty papierami państwowy 
mi było dość duże, kursy kształtowały się na ogół 
zniżkowo. 

Z premiówek 3% Poż. Inwestycyjna 1 en1., sma­
kowała o 75 gr, 2 cm. ,, 25 gr, Dolariiwka natomiast 
była droższa o 25 gr na sztuce. 

Dla pożyczek dolarowych tendencja była słab­
sza. 6% Dolarowa była tańsza w stosunku do noto­
wań z dnia poprzedniego o 1 proc, a 7% Stabilu 
zacyjna o zł 1.C0; drobne odcinki tejże straciły 
4 zt na sztuce. 

5% Poż. Konwersyjna poniosła stratę kursową 
w wysokości 0.25 proc, listy i obligacje banków 
państwowych zmian kursowych nie wykazały. 

Mocniejsze usposobienie dla listów zastawnych. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był m i ­

ło ożywiony, przedmiotem tranzakcji było sześć 
gatunków listów. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kred. obraca-
n 0 po wyżsaych o 0.25 proc. kursach 4V4% a. L. 
oraz s. K. 

W grupie stołecznej zakupywano setki 7 i i% 
L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego. Pierwsze 
i nich obiegały po kursie 84.75, drugie po 81.00. 
Poza tym po niezmienionej cenie nabywano 414% 
Ziemskie w Warszawie oraz 5% m. Warszawy 1933, 
które po pewnych wahaniach zyskały 1 procent 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji 66.75, 2 emisji 67.7$, 

Dolarowa 3 a. 46.75, Stabilizacyjna 1927 r. 476.00, 
Konwersyjna 1924 r. 52.25, Dolarowa 1919 r. 74.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wsaystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Budowl. 93.00 
L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego 84.75 1 91.00 
Ziemskie w Warszawie 5 a. 49.00, m. Warszawy 
1933 r. 56.25, Pozn. Ziematwa Kred. a. Ł . 41.25, 
•eril K. 45.25 

Słabsza tendencja dla akty). 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość ruchliwe, 

przedmiotem tranzakcyj było sześć gatunków pa­
pierów dywidendowych. 

Bank Polski 111.00, Cukier 31.00, Węgiel 16.25, 
Lilpop 14.50, Ostrowiec 31.00, Starachowice 36.00 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 5. 11. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Warszawie. Ptsenica jedno­
lita 25.50 — 26.00, tbierana 25.00 — 25.50, tyto 
I stand. 18.00 — 18.25, maka pszenna pat. I A 
41.00 — 42.00, maka żytnia wyciąg. 27.50 — 28.50, 
maka razowa 21.25 — 22.25 

Poznań, 5. U . — Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowo . towarowej w Poznaniu. 

Certy tranzakcyjne — nlenotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 17.25 — 17.50, patenie* 

21.2". — 24.50, maka żytnia wyciąg. 27.00 — 27.25, 
maka pszenna gat. I wyciąg. S9.75 — 40.75 

Ulgę w c i ę ż k i e ] d o l i 
b e z r o b o t n y c h 
przyniesie każdy 
grosz, złożony na 

Konto PKO N r . 70.209 
Pomoc Z i m o w a . 

M E N T O P I N O L — G L O B 
środek przeciw gruźlicy, astmie I cierpieniom 
dróg oddechowych. 
„ U N I W E R S A Ł " 
leczy reumatyzm I wize lk le nerwo-bóle. 
„ H E B R O L I N " środek przeciw liszajom, egze­
mie 1 łnazezycy. 
B O B O — G L O B przyaypka dla dzieci. 

Poleca Labolatorfum przy Aptectj 
D r Far . St. T R A W K O W S K I E J 

w Ł o d z i , n i . B r z e z i ń s k a 5 6 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ć A C O U N I A 6 4 . T * L 185-49 
p o r w ó c l l 

przyimu;e od 12 — 2 i od 7 — 8Vt wiecz' 
w niedziele i święta «d 10 — 13 w poł 

Dr med. 

Spec.chor. wenerycznych, akórr. ych i seksualnych 

A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—12 pp. 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

o r z y a n j . c o d z . o d 1 0 — 1 2 i o d 5—S p o p o t 

Ea ireść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 

.AWROI .12 f ront . I piętro - T e l 2 1 3 18 
p r z y j m a j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i Od 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e ś w i ę t a o d 9 d o 13 w p o l 

WENER0L0GIC NA P r y w a t n a 
P r z y c h o d n i a 

leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

Piotrkowska 161 
czynna od 8 rano do 9 wierz., w niedziele i lwięta 

od 9 do 1 po pol. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz 

PORADA 3 ZŁ. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Te l 246-09 

Dr J. N A D E L 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

ul. A n d r z e j a 4, teiet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 

w „Lecznicy" Brzezińska U od 12-1-ej 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spee.chor skórnych wenerycznych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. N a r u t o w i c z a (14 

(Piłsudskiego 69) 
1'rzyjmiije od godz. 8 —10 12—2 i 5—8 wiecz 

W niewiele * *wieta od 9 do I I rano. 

OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stój, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździeckl. 

CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 

PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo­
ty zduńskie wykonywa „Koźminek" Głów­
na Nr. 51. 

GOLENIE 30 gr. 
STRZYŻENIE 50 gr. 
MANICURE 50 gr. 
w higienicznym salonie fryzjerskim. 

Radwańska 17. 

BAR dobrze prosperujący z powodu wy­
jazdu do sprzedania, ul. Piotrkowska 257. 

PLAC w Kolumnie sprzedam tanio. Wiado 
mość, Łódź, ul. Leszno 16, m. 27 
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Postępy nowoczesnego meblarstwa 
Przyjęcia dla przyjaciół w... kuchni 

Udogodnienie dla gospodyń. 

fV '08 

Tunele pod piramidami. 
Szlaki podziemne nie są żadną nowością 

W Wiedniu przed niedawnym czasem 
otwarto ciekawą wystawę wnętrz mieszka 
niowych. 

Wiedeński dział meblowy dał szereg 
kompletnie urządzonych wnętrz, co do 
złudzenia przypomniało zamieszkałe domy 
prywatne. Kuchnie były zaopatrzone w 
wszelkiego rodzaju potrzebne przedmioty, 
a szafy zapełnione były porcelaną i garnka 
mi, co dawało doskonały pogląd, jak na­
wet w małej kuchence można sobie wszyst 
ko dobrze rozmieścić, aby było praktycznie 
i ładnie. Między innymi na specjalną uwa­
gę zasługiwały kombinowane szafy i sto­
ły, a więc np. otwierało się drzwi do sza­
fy, na których od wewnątrz (zamiast jak 
u nas na ścianach) pouwieszane były 
niniejsze rondle, pokrywki itp. przedmioty. 
Różnej wielkości półeczki oraz szufladki 
na przyprawy kuchenne, zaś prócz tego 
wysuwane deski, na których można przygo 
towywać jedzenie, 

ułatwiają pracę. 

Z boku szafy przymocowana zwykle des­
ka do prasowania, pomalowania w kolorze 
mebla, aby nie psuła jej estetycznego wy­
glądu. 

Stoły również kombinowano odpowie­
dnio do szczupłych mieszkań wielkomiej­
skich. Można w nich znaleźć ukryte umy­

walnie dla mieszkań bez bieżącej wody, 
albo znowu schowane piecyki gazowe, któ 
re w razie potrzeby wyjmuje się na odpo­
wiednią płytę metalową. Oczywiście, że 
nie brak też osobnej zupełnie przegrody 
w szafie na szczotki i płaty. 

Wszystkie te udogodnienia mają swój 
cel dobrze uzasadniony. Po pierwsze: 
wszystkie naczynia są ukryte w szafie. 
Wszystko jest zawsze idealnie czyste i 
nie zakurzone (nie potrzeba dopiero myć 
przed użyciem jak to się u nas zwykle zda 
rza). Po drugie kuchnia w ten sposób u-
rządzona nie robi właśnie wrażenia kuchni 
bo piecyk gazowy ukryty, umywalnie a l ­
bo białe porcelanowe z bieżącą wodą albo 
też ukryte, a szafa-bufet, kredens i stół tak 
estetycznie i ładnie wyglądają, że nie tylko 
rodzina robotnicza, ale nawet urzędnicza 
nie potrzebuje się wstydzić tam jadać, a 
nawet przyjąć w niej bardzo bliskich zna­
jomych czy przyjaciół. Oczywicie, że kolo­
ry tych mebli są jasne farby przystosowa i 

n 

szą się wprost taburety o niskich nóżkach, 
dostosowanych proporcjonalnie do wyso­
kości półek. Zagranicą spotyka się nawet 
puffy, t j . tak zwane poduszki wyższe i nie 
co twardsze, przeważnie w kształcie kost­
ki, służące zamiast taburetów przed toalet­
ki, które również miło i malowniczo wy­
glądają przy tapczanach i odpowiednio nis 
kich stolikach do herbaty. 

Wreszcie jeszcze jedno spotrzeżenie: 
brak u nas prawie zupełnie pokoi bawial­
nych albo t. zw. ,,do wszystkiego". Więc 
ani nie gabinet, ani jadalnia, ani salon, a 
właściwie może służyć na każdą okazję. 
Jest w nim kącik herbaciany, zwykle 2 ka 
napy-tapczany w rogu pokoju ze stołem 
i iotelikami Tam pani podaje herbatkę, 
gdy się zejdą przyjaciółki. Stół i foteliki 
czy fotele odpowiednio niskie do tapcza­
nów. Inny znów kącik tó fotel wygodny 
pod stojącą lampą ze stolikiem obok do 
czytania lub robienia robótek. Bliżej okna 
biurko lub szafa kombinowana z biurecz-

PODSŁUCHANE 
IMIĘ. 

Stary Maciej chce zrobić testament. 
— Jakie jest imię waszej żony — pyta 

notariusz. • 
Stary Maciej drapie się w głowę. 
— Nie wiem, zapomniałem panie sę­

dzio, — odpowiada w końcu z zakłopota­
niem, — od czasu naszego ślubu przed 45 
laty zawsze ją nazywałem „starą". 

RZECZY PIĘKNE. 
— Słyszałeś, że Głąbkówna ' namalo­

wała swój autoportret. 
— Co ty mówisz? 
— Pierwszorzędnie 

się go powiesić. • 
trafiony. Wstydzi 

Chłop w mleftclc 

e do zmywań. W mieszkaniach 2—3 p o - | k i e m w środku. W takim pokoju nie bę 

Sposobność robi złodzieja. 

kojowych odgrywa to nadzwyczajną rolę, 
gdyż oszczędza się właściwy pokój jadal­
ny. Nie do nowości też należały szafy ku­
chenne wmurowane w ścianie, co jest szcze 
golnie praktyczne przy wąskich kuchniach. 
Może nasz przemysł stolarski niedługo 
wprowadzi te tak bardzo wygodne i prak­
tyczne udogodnienia gospodarskie, przy­
czyniając się w wielkiej mierze do szerze­
nia higieny i do wyrabiana poczucia sma­
ku estetycznego nawet 

w rodzinach mniej 'zamożnych. ' * 
Nietylko więc na targach wiedeńskich, 

ale także w oknach wystawowych miasta 
przeważają w umeblowaniu kolory jasne i 
'żywe a jednak mile harmonizujące z sobą. 
Firanki zamiast jednokolorowe o niewy­
raźnym zabarwieniu, będą białe, kremowe 
lub blado różowe o wyraźnym deseniu. Naj 
"częściej spotykane desenie to przeróżne 
'kombinacje liści. Te same desenie zauwa­
żyć można było na obiciach mebli. Nie 
chimy przez to powiedzieć, że zagranicą 
jest wszystko lepsze : ładniejsze, ale życie 
teraz naogół jest tak trudne i smutne, że 
•niechaj przynajmniej w domu tchnie wszy 
'stko 
, spokojem i radością. 

Czyż człowiek powróciwszy z pracy zmę­
czony i zdenerwowany nie będzie czuł się 
daleko przyjemniej w jasnym i pogodnie 
urządzonym pokoju, aniżeli w śc ian£h o 
ponurych tapetach i na pół ciężkimi stora­
mi zasuniętych oknach? 

Dziwne bardzo wydają się u nas wszel 
kie krzesła czy taburety przed toaletkami, 
'których lustro s ;ęga zupełnie do ziemi, a 
•półeczki umieszczone na 15 wzgl. 30 cm. 
'od ziemi, gdy tymczasem krzesło ma nogi 
o normalnej wysokości! Biedna taka pani, 
która lubi sobie dłuższy czas posiedzieć 
przed lustem Jak ona musi się nachylać 
sięgając po puder lub szpilki. Czy to może 
chęć udostępnienia w ten sposób ćwiczeń 
gimnastycznych? Do takich -toaletek pro-

dzie raziła ,ani szafa z książkami ani kre­
dens, oczywiście w charakterze utrzymany 
tak że w razie braku osobnej jadalni stół 
przestawia się na środek pokoju i obsta­
wia krzesłami i pokój jadalny gotowy. Ta 
kich kombinacyj może być bardzo dużo, 
zależnie od zawodu i upodobań właścicieli. 

Ciągle tkwimy jeszcze zanadto w sta­
rym szablonie albo salon albo jadalnia lub 
gabinet męski, a dla skromnie sytuowa­
nych nic wprowadzamy żadnego udogod­
nienia. ... • .... 

Świat techniczny zwrócił ostatnio uwa 
gi na prace podjęte wokół tunelu przez 
Mont Blanc. 

Przy sposobności tego wydarzenia war 
to przypomnieć, że budowa tunelu dla ko­
munikacji podziemnej nie jest wynalaz­
kiem nowoczesnym. Już 5.000 lat temu 
umiano takie tunele budować, czego do­
wodem jest droga podziemna, odkryta pod 
czas prac archeologicznych w pobliżu wiel 
kich piramid egipskich. 

Droga ta, bardzo starannie zbudowa­
na, służyła nietylko dla komunikacji pie­
szej, ale i dla wozów, o czym świadczą 
ślady kół, wyżłobione w płytach kamien­
nych jej nawierzchni. 

Dotychczas zbadana część tego tunelu, 

wiodącego do miasta śmierci faraona 
Cheopsa, twórcy największ/j piramidy, do 
drugiej piramidy faraona Ehefrena, jest 
długości dwóch kilometrów. 

Jak przypuszczają archeologowie, od­
krycie tego tunelu stanowi zapowiedź ist­
nienia całego szeregu takich dróg pod­
ziemnych, znalezione zaś w zbadanym tu­
nelu napisy świadczą że budowę jego u-
kończono w 2776-tym roku przed narodzę 
niem Chrystusa. 

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa droga ta służyła do niewidocznej i za 
bezpieczonej przed napadami komunikacji 
pomiędzy podziemnymi skarbcami i spi­
żarnią faraonów. 

f f 

zginął od kuli powstańca. 
Według wiadomości z Barcelony, na 

froncie aragońskim zginął anarchista fran 
cuski Emil Cottin. Jest to ten sam osobnik 
który w r. 1919 dokonał zamachu na Cle­
menceau — raniąc go ciężko. Kula utkwi­
ła w płucach „ tygrysa" i nie została wy­
dobyta. 

Było to 19 lutego 1919 — kiedy z Pa­
ryża na cały świat rozeszła się depesza: 
„Zamach na Clemenceau, premier ciężko 
ranny!" Konferencja pokojowa, która wła 
śnie rozważała zagadnienie Górnego Ślą­
ska, została na kilka dni odroczona. Mó­
wiono już o mianpwaniu Vivianicgo głów­
nym delegatem Francji na miejsce Clemen 
ceau. Ale żelazne zdrowie 76-Ietniego „ t y 
grysa" przezwyciężyło groźny stan, wy-

W oczekiwaniu na wi­
zytę króla. 

Król angielski Edward VIII 

składał ostatnio wizytę na 

poszczególnych okrętach an­

gielskiej floty wojennej, znaj 

dującej się na wodach szko­

ckich. Reprodukujemy odje­

cie, przedstawiające czujną 

straż okrętową statku wojen­

nego „Furlous", wypatrującą 

ukazania się jachtu kró­

lewskiego. 

wołany ciężką raną. Wkrótce zasiadł znów 
w gronie przedstawicieli koalicji i dopro­
wadził swe dzieło do końca. 

Zamach popełniono 19 lutego w pobl i ­
żu mieszkania Clemenceau przy rue Fran­
klin. Clemenceau jechał do ministerstwa, 
a samochód jego — jak zwykle strzeżony 
pizez agentów policji. 

Kiedy auto zamierzało zboczyć w u l i ­
cę Baulevard Delcssert i musiało zwolnili 
na ostrym skręcie, podbiegł ku niemu j a ­
kiś młodzieniec i oddał w kierunku samo­
chodu w ciągu kilkunastu sekund z brow­
ninga dziewięć strzałów. 

Clemenceau otrzymał postrzał w p łu­
ca, szofer 1 policjant regulujący ruch od­
nieśli lżejsze rany. Tylko swej przytomno­
ści umysłu zaw(' -.jęczał swe życic Clemen 
ceau; zaraz po pierwszym strzale zesunął 
się z siedzenia i uniknął dalszych strzałów 
które poszły górą. Dwie kule przedziura­
wi ły jego płaszcz. 

Sprawca usiłował zbiec, lecz dogonio­
no go i tłum byłby o mało co zlynczował. 
16-fethl uczeń fryzjerski Moulin był pierw 
szym, który schwycił uciekającego. 

Po zamachu samochód zawrócił do mie­
szkania Clemenceau. Ranny sam wysiadł 
z auta wspierając się na ramieniu żołnie­
rza. Kiedy wchodził do domu, powiedział: 
„ T o nic poważnego". 

Sprawca zamachu, 23-letni cieśla Emil 
Cottin, zdeklarowany anarchista, oświad­
czył w śledztwie, że chciał zgładzić Cle­
menceau, uważając go za największego 
wroga mdzkośfł' rkIJtsy fobóWłczej. Od 
siedmiu miesięcy przygotowywał zamach, 
t. j . od czasu kiedy policja zaczęła prze­
szkadzać zebraniom komunistycznym. Z 
trudem dowiedział się o adres Clemen­
ceau i poznał jego zwyczaje. Ponieważ nie 
był żołnierzem, musiał w domu wprawiać 
się w strzelanie z browninga, nabytego od 
pewnego żołnierza. 

W dniu 14 marca sąd wojenny 
skazał go na śmierć. 

Clemenceau sam wstawił się za nim u pre 
zydenta i uzyskał zamianę kary śmierci 
na 10-lccie więzienia. 

Emil Cottin pozostał jednak anarchistą 
i zginął obecnie w Hiszpanii. 

A. K A B l 
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STRESZCZENIE. 
Słynny aktor Rummy dowiedział sic od two­

jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że poił 
czaa pożaru teatru zginał icb lyn Janek Wojdec-
ki , o którym myślał, że dawno oie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieka zarządza­
jącego Taylora i nie znał on twej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych ziljęć t płonącej 
widowni. 

Maż Konstancji Bevergen spekulował na gieł­
dzie razem a potentatem finansowym Leverstonem 
który zginał w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
aało się, że Bevergrnowi grozi bankructwo. 

• • • 

— Niech pan przeczyta, tu jest opisa­
na cała historia. Janek mi ją po lyktowaj 
— oświadczyła krótko. 

Marek przerzucił pobieżnie kilka arku­
szy, zwinął je następnie rurką i zwrócił 
dziewczynie. 

— Co to znaczy? — zapytał zły. 
— Panie Marku, porozmawiajmy jak 

ludzie zrównoważeni i rozsądni — oświad 
czyja ze spokojną przyjaźnią. — Tern —-
wskazała na zwinięte kartki — może pan 

Powieść współczesna 

zdjąć olbrzymi ciężar z duszy chłopca. Ja­
nek się męczy niesłychanie, bo się zawiódł 
na panu, którego uważał za wzór dosko­
nałości. On jest strasznie przywiązany do 
tej kobiety, dla mnie nie ulega wątpliwo­
ści, że jego uczucie jest bez porównania 
głębsze od pańskiego, którego nie nazwa­
łabym inaczej jak zaślepieniem i on, panie 
Marku, czternastoletni chłopak, roz'.!,nie, 
że takiej sprawy nic wolno osądzać według 
osobistego nastawienia. Czy pan ma pra­
wo go deprawować?... Mogę zmusić pana 
do skierowania sprawy na w[aściwą dro­
gę, wolałabym jednak, by do tego nie do­
szło. Niech się pan dobrze zastanowi, pa­
nie Marku! Wyrządza pan chłopakowi 
krzywdę, jakiej pan nigdy i niczym nie 
okupi później, bierze na siebie podwójną 
odpowiedzialność... a czy pańskie sumie­
nie ją wytrzyma? 

Wywarło na nim silne wrażenie t \ że 
użyła bezwiednie paru wyrażeń Janka. 
Wbił wzrok w podłogę i milczał posępnie. 

— I to wszystko dla tej kobiety? — 
zapytała po chwili. 

Nie ruszał się ciągle. 
Wstają i zbliżyła się po cichu. 
— Panie Marku, to jest ultimatum, ale 

chciałabym tego uniknąć. Wierzę, jestem 
pewna, że pan postąpi rozsądnie. — Po­
łożyła mu dło.i na ramieniu. — Czy to jest 
jedyna kobieta na świecie? Ona właśnie... 
— ucięła nagle, skinęła głową i wyszła z 
pokoju. 

Zatrzymała się na korytarzu. 
— Ty masz też źle w głowie — rzekła 

do siebie. — Nagadałaś przy końcu nie­
prawdopodobnych głupstw! Jak ci nie 
wstyd? Przecież to brzmiało jak oświad­
czyny niemal!... 

Nie zawstydziła się jednak. 
« * * 

— M o ' sz mi poświęcić dziesięć, pięt­
naście nr '? — zapytał Bevergen. 

Kon?' i spojrzała na męża i zro­
zumiała, ' cydująca rozmowa stała s<ę 
nieunikniona. 

Nic nie odpowiedziała i tylko pochy­
liła głowę. 

Bevergen spacerował po pokoju, jak 
robij f 0 zazwyczaj, gdy nie wiedział, od 
czego zacząć. Zatrzymał się wreszcie przy 
oknie i odsunął firankę, patrząc na ulice. 
Nie odwracając głowy, zapytał ostro: 

— Co ci jest, Konstancjo? Twoje u-
sposobienie jest dla mnie przykrą zagad­
ką... Może jesteś niezadowolona z czego­
kolwiek?... Może się czymś naraziłem?... 
— Ciągnął po chwili, nie słysząc odpowie 
dzi. — Zrobię wszystko... wiesz doskona­
le, że nie ma rzeczy, do której nie byłbym 
zdolny tylko dla ciebie... wszystko zrobię... 

Nie dokończył. 

Konstancja wstała, ućzynija kilka nie­
pewnych kroków. 

— Proszę cię — powiedziała bezdźwię 
cznie — daj mi wolność. Pozwól ml o-
dejść... nie zatrzymuj... 

Szerokie ramiona Bevergena drgnęły 
jak pod silnym uderzeniem. 

Odwrócił się powoli. Jego duża, okrą­
gła twarz była wykrzywiona skurczem. 
Robij wrażenie chorego umysłowo, czymś 
podrażnionego. 

— Co?... Coś powiedziała?... — wy­
krztusił chrapliwie. 

Spojrzała na zaczerwienione oczy, pod 
którymi zaznaczyły się ostro ciężkie ciem­
noniebieskie woreczki. 

— Pozwól mi odejść — powtórzyła. 
Bevergen uczynił ruch, jakby się chciał 

zbliżyć. Gdy spostrzegł, z jakim p u ś p i e -
chem i strachem się cofnęła, został na miej 
scu z bezmyślnym i rozpaczliwym uśmie­
chem. 

— Może powiesz mi przynajmniej, z 
jakiego powodu?... żyliśmy kilkanaście 
lat ze sobą, myślałem zawsze, że nie mo­
głaś się uskarżać. Chciałbym wiedzieć, co 
zjego ci zrobiłem?... Czy się stałem taki 
nieznośny, że już nie możesz ze mną wy­
trzymać?... — Przełknął i zaczerpnął po­
wietrza. — Od czasu, jak cię poznałem, 
Konstancjo, tylko dla ciebie pracowałem. 
Nie mówię, żeś tego wymagała — ciąg­
nął gorączkowo — nie! Ale sądziłem, że 
taka kobieta jak ty musi mieć piękne, ram­
ki , musi mieć odpowiednie otoczenie i na 
to nigdy nie żałowałem — przeciwnie, ro­
biłem to z przyjemnością. Tylko d)a ciebie 
żyłem, Konstancjo, nic popatrzałem na żad 
ną kobietę, boś była dla mnie jedyna! By­
łaś!... — jęknął. — Nie wiesz, na jakich 

wyżynach cię postawiłem, byłem szczęśli­
wy z tego, com miał i nie żądałem, nie u-
biegałem się o więcej. Kochałem cię dla 
ciebie samej, stajaś się dla mnie źródłem 
'każdej myśli, każdego poczynania!... Two 
je uczucia znałem, nie miałem nadziei, że 
po wielu latach przemienia się przynaj­
mniej w złudzenie miłości. Dlaczego 
chcesz zburzyć wszystko?... 

Westchnął ciężko, otarł pot z czoła. 
Dygotał cały, stracił zupełnie panowanie 
nad sobą, dał upust bezgranicznej rozpa­
czy, Konstancja wiedziała, że ją kochał, 
lecz nic przeczuwają w nim takiego ogro­
mu miłości. 

— Nie mów nic... — wystękal z trudno 
ścią i odwrócił oczy, by nie widzieć jej bez 
ruchu, poza którym wyczuwaj nieugiętość. 
— Błagam cię o jedno!... Powiedz, dla­
czego to robisz? 

Splotła i z całej siły zacisnęła dłonie. 
— Postanowienia już nie zmienię — 

rzekła z dziwnym spokojem — i ty go nie 
zmienisz. Nie zraziłam sie do ciebie i nie 
z twojej wihy to robię. To jest konieczność 
przed nią się nie ostoję. Już nie mogę przy 
tobie zostać. Musisz sie zgodzić dobrowo] 
nie i pozwolić, abym odeszła. 

— Nie możesz zmienić postanowienia, 
nie zraziłaś się do mnie, nic zawiniłem —• 
powtórzył głuchym, lecz równym głosem. 
— Więc jest k t o ś i n n y ? — dodał z 
naciskiem. 

Wiedziała, że ten spokój jest pozorny 
i niebezpieczny dlatego, że się pod nim 
kryje wybuch, który może nastąpić w każ­
dej chwil i. 

(D. c. n.) 
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